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ów.crćrocznle dla miasta Poznania 1 tal. 20 *gr 

r.a cało Prusy 2 tal.
1 8gr. 8 fen. od wiersza na j  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyf.

Orawiem i nakładem Drukarni Hadwornój W. Deekera i  Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: K. Kamieński w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  c zw a r tek  5. S ie rpn ia .  —  W iad o m o śc i  z C h c r b o u r g a  nadeszłe  d o ­

n o s z ą ,  źe cesarz  w czora j  o 5  po  p o łu d o iu  tam  s tanął .  N a  p rzem ów ien ie  do 
siebie iniane o d p ow iedzia ł  c a sa rz ,  źe u w a ż a  za  szczęście  pośw ięc ić  p o r t  w p o ­
k o j u ,  k tó rego  b u d o w a  rozp o czę ła  się w  czasie w o jn y .  Dziś w c z w a r tek  o godz .  
7mej zaw in ę ła  flota angielska do  C h e rb o u rg a  i dziś cesa rs tw o  z k r ó lo w ą  angiel­
sk ą  się spo tka .  K ro lo w a  angielska w y s tą p i ła  z o k rę tu  w  p o łu d n ie  i p r z y ję ła  
de je u n e r  w  p re fek tu rze  morskiej.

T r y e s t ,  c zw a r tek  5. S ie rpn ia .  —  Z  wiadomości u a d esz ły ch  tu  z R a g u z y ,  
zaczepili C z a rn o g ó rc y  m ieszkańców  K a la szy n a ,  zostali atoli odparci.

Pocz ta  iew ancka  nadeszła  z wiadomościami z  K o n s ta n ty n o p o la .  W e d le  
ź u rn a lu  konstan tynopo l i tańsk iego  po tw ie rd za  s ię ,  ze lo rd  S t r a t f o r d  de Redcliffe 
uda je  się tam. —  W  Kanei n ied aw n o  zabity  zosta ł  T u r e k  z ręk i  Greka.

W ed le  wiadomości z T e h e r a n u  u m ar ł  perski  książę  nas tępca  t ronu .  T u ­
recki poseł z e rw a ł  s to su n k i  z rządem  p e r sk im ,  lecz tak o w e  p r z y w r ó c o n e  zo ­
s ta ły  za p o śred n ic tw em  angielskiego konsula  M u r r a y a .

B e r l i n ,  6. S ierpnia .  —  Najj.  P a n  raczy ł  zam ian o w ać  ra d ze ą  są d u  k a m e ry ,  
ra d zc ę  są d u  m ie jskiego W  ił  h e ł m y  w  Berlinie i p rzen ieść  rad zcę  s ą d u  apela ­
cy jnego  P l a t h n e r a  w  R a c ib o rzu ,  do  s ą d u  k a m e ry  j a k o  rad zcę  s ą d u  k a m e r y ;  
rad zcę  są d u  ap e lacy jn eg o  M c r i d i e s  w Szczecinie w  tej samej w łasnośc i  do 
s ą d u  ap e lacy jnego  w  W r o c ł a w iu ,  rad zcę  ap e lacy jnego  H e n n e c k e  w B y d g o ­
szczy  w  ró w n e j  w łasnośc i  do  s ą d u  ap e lacy jnego  w  Pade rborn ie .

Z  B e r l i n a  3. S ie rp n ia  d o n o sz ą ,  źe  m n iem an y  r e w iz o r  p o cz ty ,  k tó ry  
um ia ł  zająć  znaczną  liczbę l is tów  z pieniędzm i,  zosta ł  u j ę ty  i n a z y w a  się W a s -  
ser le im , byl on  dawniej  ekspedientem  pocz ty .  Znaleziono u niego listy i p ien ią ­
dze w szy s tk ie  nietknięte.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Z  w n io sk ó w ,  jak ie  po s taw io n o  w  sp ra w ie  
h o lsz ty ń sk o - la u en b u rg sk ie j  w  zg rom adzen iu  b u n d e s ta g u ,  będzie n iew ątp l iw ie  
w s p ó ln y m  n a r o d o w y m  te n ,  k tó ry  uczyni ł  H an o w er .  Z n o w u  w  s p ra w ie  tej 
o b ra n o  d ro g ę  p o śred n ią  m iędzy  p o s tępow an iem  w y k o n a w c z e m  b u n d es tag u  
i t r a n z a k c y ą ,  tak j a k  w łaśn ie  Dania  żąda  i podano  rę k ę  do  u k ła d ó w .  O d p o ­
wiedź  duńska  u w a ż a  się w ogóle  za n ied o s ta teczn ą ,  ale m ate rya ln ie  u p a t r u j ą  
w  niej ty le  dobre j  chęc i ,  źe  m ają  dalej u k ła d y  się c iągnąć. K ro k  p ie rw sz y ,  
j a k i  w tej sp raw ie  z r o b io n o ,  ma w tem po legać,  źe dalsze  t r an z ak e y e  w  s p r a ­
w ie  tej p o ruczone  b y ć  m ają  komite towi w y k o n a w c z e m u ,  p rzez  co w razie, 
g d y b y  Dania nie sk łoniła  się do  zadość  uczynienia  u ch w ało m  b u n d e s ta g u ,  da l­

sze pos tęp o w an ie  dz ia łoby  się  wedle regu lam inu  egzekucy jnego .  » P ra w d a ,  
m ów i N o w a  P r u s k a  g a z e t a ,  źe zb liży liśm y  się nieco do k o ń c a ,  jeże l i  
wnioski te p rz y ję te  będą.« T a k  p r ę d k o ,  j a k  się  dz iennikowi f ran k fu r t sk ie m u  
b y ć  z d a je ,  źe się rzecz ta skończy  w ś ro d k u  tego m ies iąca ,  nie  o d będzie  się, 
bo nim Dania na  n o w o  o d p o w ie ,  u p ły n ie  na jmniej z 5  tygodni.

Z w i c k a u ,  3. S ie rp n ia .  —  od r.  1 6 9 4 .  nie b y ła  t u  tak  w y s o k o  p r z y ­
b ra ła  woda. i  miasta by ło  p o d  w o d ą ,  w  n iek tó ry c h  ulicach d ochodzi ła  ona  
4  łokci.  N a jw k ź s z y  stan w o d y  b y ł  1. S ie rp n ia  z  r .  o 2ej godzinie.  O d tą d  
o p a d a ,  lecz p rzechodzi  jeszcze  3  łokcie w ysokośc i .  5  d o m ó w  całkiem ru n ę ło  
i w  wielu ściany p o w y r y w a n e ,  piece p o w a lo n e ,  w y ż sz e  p ię t ra  w o d a  p rz es ią k ła .

MŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  4. S ie rpn ia .  —  W c z o r a j ,  j a k o  w  rocznicę  imienin N ajj .  C e­

sa rzow ej  i k ró low ej M ary i  A l e k s a n d r ó w n e j , o d p ra w io n e  zo s ta ły  po  w s z y sk ic h  
tu te jsz y ch  św ią ty n ia c h  wszelkich w y z n a ń  solenne  n ab o żeń s tw a .  O godz i­
nie 9tćj  rano ,  w  kościele a rch ik a te d ra lu y m  i m e tro p o l i ta ln y m  św .  J a n a ,  ce­
l eb ro w ał  ks. G e r w a to w s k i ,  p ra ła t  S c h o la s ty k ,  w  obecności a r c y b isk u p a  F i j a ł ­
kow skiego ,  m etropo l i ty ,  o toczony iicznem d u c h o w ie ń s tw e m ,  w  obec p rz e św ie ­
tnej k a p i tu ty  m etropo l i ta lne j ,  o raz  z e b ra n y c h  przedstawicie li  w ła d z  r z ą d o w y c h ;  
poczem d o s to jn y  a rcy p a s te rz  z a in to n o w a ł  T e  Deum.

O godz .  10£ ,  jen .  a d ju ta n t  P a n iu t in ,  z a rz ą d z a ją cy  częścią  c y w i ln ą  p o d  
n ieobecność  ks.  namiestnika K r ó l e s t w a ,  ra cz y ł  p r z y jm o w a ć  na pokojach p a łacu  
b ru lo w sk ieg o ,  znakom ite  o so b y  d u c h o w n e ,  w o jsk o w e  i c y w i ln e ,  a  następn ie  
uda ł  się do kościoła  ka ted ra lnego  p ra w o s ła w n e g o  N N . T r ó j c y ,  gdzie  ks.  p ra ła t  
N ow ick i ,  ofieyał k a te d ra ln y ,  dziekan kośc io łów  p r a w o s ł a w n y c h ,  cz łonek  ko­
misy i r. s. w . i d.,  w  a sy s ten cy i  p ra w o s ła w n e g o  d u c h o w ie ń s tw a ,  ce leb row ał  
św .  l i tu rg ię ,  po  skończeniu  k tórej  o d ś p ie w a n y  b y ł  h y m n ś .  A m b ro ż eg o ,  a dzia ła  
cytadeli  z ag rzm ia ły  salwami.

W  kościele pa raf ia lnym  grecko  u n i tó w  tu te j s z y c h ,  n a b o że ń s tw o  z tej o k o ­
liczności,  ce leb row ał  ks. B o n iew sk i ,  su p e r jo r  k lasz to ru  k s ięży  B a z y l ia n ó w  
w  W a rsz a w ie .

Jednocześn ie  kośc io łach  ewanielickich o b u  w y z n a ń  o d b y ły  się  także  u r o ­
czys te  nabożeństw a .

O godz. 6. dane  b y ło  w tea trze  p rzeds taw ien ie  b e zp ła tn e ,  a na  zakończe­
nie a r tyści  i a r ty s tk i  tea t ru  w ykona l i  k an an tę  i p o w itan o  cyfrę  N ajj .  C esa rzo ­
wej i k ró low ej  r a d o sn y m  okrzykiem . W ieczorem  w  całera mieście zab łys ła  i lu-  
m in a c y a ,  a na  w ie lu  dom ach ukaza ła  się cy fra  N a j j .  Pani .  W  Ł az ienkach  k r ó ­
lew skich  na terasie dw ie  o rk ies t ry  w o jsk o w e  g r a ły  p rzez  cały  wieczór.

GAWĘDY HADKOWE.
( C i ą g  d a l s z y . )

Po w ie rz c h n ia  k u l i  z iem sk ie j  zna jdu je  się w  b e z u s ta n n y m  
r u c h u .  —  W  ja k i  sposób  p rześw iadczono  się o p o w o ln e m  
w y n o s z e n iu  s ię  S z w e c y i ?  K tó re  części  Szw ecy i  się  
w z n o szą  a k tó re  zn iż a ją ?  —  G re n la u d y a ,  W ł o c h y ,  Zachód 

F r a n c y i .
B iorąc  ziemię j a k o  w ie lką  całość  i z tego  s ta n o w i­

ska  z a p a t ru ją c  się na  n ią ,  p rz y jś ć  m us im y  do w n io ­
sk u  w y p r o w a d z o n e g o  z łak tó w ,  źe nie ma sek u n d y  
n a w e t  j e d u e j ,  w  której b y  s k o r u p a  ziemi z a c h o w y ­
w a ła  się w  z u p e łn y m  spo k o ju ,  i dos łow nie ,  na  chwilę  
n a w e t  j e d n ę  nie je s t  ona w  a b so lu tn y m  spoczyuku .  
T o  w łaśc iw ie  m arszczenie  się i fa łdow anie  tej sko­
r u p y ,  to zniżanie się w  j e d n y c h  miejscach je j  p o ­
wierzchni  a p o d w y ż sz an ie  w  d ru g ich ,  j e s t  j u ż  to p o ­
wolne ,  j u ż  g w a ł to w n e ,  lecz t r w a  bezustannie .

R u c h y  g w a ł to w n e ,  jak  trzęs ien ia  z iem i,  są  z b y t  
namacalne i ud o w o d n ian ia  nie p o t r z e b u ją ;  inaczej 
się zaś ma z faktem p o w o ln y c h  r u c h ó w  sk o ro p y  
ziemskićj,  k tó re  o d b y w a ją  się z b y t  uiedostrzeźenie ,  
b y  j e  można ob jąć  j e d n y m  rzu tem  o k a ;  fakta te p o ­
t rz e b u ją  pewnej um iejętności  w  dos trzeżen iu ,  pe ­
w n eg o  sy s tem atu  w sp ra w d z en iu  ty c h  dostrzeżeń ,  
b y  wnioski z nich w y p r o w a d z o n e  m ódz  p r z y ją ć  za 
dane  nauk o w e .  Kilku  u czo n y ch  je d n a k  podję ło  się 
tej żmudnej  p racy  w  p ierw sze j  ćwierci wieku b ieżą ­
cego i fak t  p o w o ln y c h  r u c h ó w  ziemi zosta ł  s p r a ­

w d z o n y  j a k  najściślej.  Ż e  z ja w isk a  takie łatw ie j  d o ­
s t rzegać  się d a ją  na pobrzeźach  m ó r z ,  uiźli gdzie  
w g łę b i  lą d ó w ,  bow iem  ty m  brak  j e s t  stałej p ła szc zy ­
zny  do k tó re j  by  odnieść  m ożna  ru c h  r e sz tu jący ch  
p u n k tó w  p o w ie rzch n i  danej, dlatego też istotnie n a j ­
wcześniej z jaw isk o  to u d e rzy ło  ludność  zam ieszkałą  
na  w y b rz e ż a c h  m orskich . Lecz to z jaw isk o  od m ien ­
nie w ó w cz as  b y ło  t łóm aczonein ;  podnoszen ie  się i 
opadan ie  l ą d ó w  nie b y ło  p rz y ję te m  jeszcze  w nauce , 
w szy s tk ie  w ięc  zm iany  o dnoszono  raczej d o  r u c h o ­
mego m orza  ż y w io łu .  M niem ano i m ów iono ,  źe m o ­
rze u s tę p u je  w  p e w n y c h  miejscach a w in n y ch  z n o ­
w u  nachodzi,  zdało  się w ó w cz as  bowiem  w szys tk im ,  
że objaśnienie  to j e s t  zuacznie prostsze. T o  co w y ­
d a je  się n a  p ie rw szy  r z u t  oka n iep o d o b n e m ,  j a k  r u ­
chom ość  lądu ,  w  rzeczyw is tośc i  okazu je  się b y ć  mo- 
źeb n em ; co z n o w u  miało p o z ó r  tak ł a tw y ,  jak  takie 
p o d w ó jn e  przec iw ne  sobie ru c h y  o c ea n u ,  po g łę b -  
szem z as tanow ien iu  okaza ło  się na jzupełn ie j  n iep o ­
dobnem . Poz iom  m ó r z ,  bezw zględnie  b io r ą c ,  j e s t  
w szędzie  jed n a k i :  m iejscowe sta le  wyniesienie  lub 
zniżenie w o d y ,  j a k  j u ż  w iem y,  j e s t  n iep o d o b n em ; 
j a k ż e  więc chcieć p rz y p u szc z ać ,  żeby  w-,da zniżając,  
lub p o d w y ż sz a ją c  s w o ją  w y so k o ść ,  nie u t r z y m y w a ła  
się w jed n a k im  poziomie, tj. by  np .  w pew nej  danej 
zatoce, m og ła  się zn iży ć  na je d n e m  n ad b rze żu  o s tóp  
ki lka ,  a w  d ru g iem  na kilkanaście ;  albo pozostać  
w j e d n y c h  miejscach na tej samej w ysokośc i  a w  d r u ­
gich podnieść  się lub zn iży ć  o s tóp  kilkadziesiąt.  W i ­

d z im y  więc źe  n iem ożność  podobnego  n ie jednos ta j ­
nego p rze ru eh o m ian ia  się  w o d n eg o  ż y w io łu  b y ła  
na jlepszą  w s k a z ó w k ą ,  źe  nie oceanu  poziom się 
zm ieu ia ,  lecz źe p rz ec iw n ie ,  ląd o w e  łoże ,  w  k tó rem  
on leży ,  podnosi  się i z n iż a ,  i że się ru c h  te a  n a j ­
bardziej  uw idaczn ia  na  s a m y ch  n a d b rze ża ch ,  k tó re  
t racą  w z g lęd n ą  w y n io s ło ść  sw o ją ,  uie ró w n o m ie rn ie  
w zn o sząc  się i zn iżając  w  ro zm a ity ch  p u n k tac h ,  nie­
k iedy bardziej  w  j e d n y c h  niż w  d ru g ic h ,  a n a w e t  
częs tok roć  w  całkiem p rzec iw n y ch  k ie ru n k a c h ,  t j . ,  
że g d y  się j e d n e  zn iża ją  to d rug ie  w y n o s z ą .  Linije 
poznaczone na n a d b rz e ż n y c h  ska łach  m orza  B a ł ty ­
ckiego ,  fakt  ten najściślej u d o w o d n i ły ;  po  leciech 
kilku dostrzeżono ,  że  całkiem odm iennie  z a c h o w a ły  
się one w zględem  poz iom u morza.  Je d n e  p o z o s ta ły  
w jed n ak iem  położen iu ,  d ru g ie  podn ios ły  się na  s tó p  
k i lka ,  co o czy w is ta  m ogło  ty lk o  b y ć  w y p a d k iem  
chw ian ia  się l ąd u  sta łego i to nie w szęd z ie  r ó w n o ­
miernego. Mniemania  Celsiusza i L inneusza  o u s t ę p o ­
w an iu  w ó d  m o rza  B ałtyckiego i o zn iżan iu  się w ie ­
ko wem  je g o  p o z io m u ,  o p a r te  z a ró w n o  na t rad y c y i  
istnie jącej,  źe p ó łw y s e p  S k a n d y n a w sk i  b y ł  n ieg d y ś  
w y s p ą  oddzie loną  od  ląd u  s ta łego ,  j a k  i na  faktach 
p rzy łączan ia  się  m a ły ch  p o b rz eź n y ch  w y sep ek  i t w o ­
rzen iu  się na tom ias t  n o w y c h  mielizn i w yn ie s ien iu  
n o w y c h  r a f  i ska ł  z g łęb i  m o rz a ,  m u s ia ły  u p a ść  
p rz ed  zdaniem na jznakom itszego  geologa  n asz y ch  
czasów , Leopo lda  B u c h a ,  k tó ry  o b e jrz aw sz y  oso b i­
ście n a d b rz e ż a ,  w y r a z i ł  p rzekonanie  sw o je  w ro k u
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F ra n c y  a ,

P a r y ż ,  2. Sierpnia. —  P rócz  opuszczającego sw ój u rząd  posła hiszpań­
skiego, księcia R ivas ,  p rzy jm ow ał cesarz wczoraj barona A delw art ,  k tó ry  zło- 
zy \  swe listy wierzytelne jako  szwedzki upełnomocniony minister.

• i “  S ły ch ać ,  ze  postanowiono, aby Księstwa Naddunajskie każde osobną 
miało dla sw ych  wojsk chorągiew, ale aby na tychże, do różnych  miedzy sobą 
odznak, dodaną była  także obydw om  wspólna.

P od ług  listu ze S tam bułu  z d. 23. Lipca zamieszczonego w  I n d e p e n -  
d a n c e ,  kouferencye miały stanąć na tem: Księstwa Naddunajskie będą na 
przyszłość  nosiły n azw ę :  -Z jednoczonych Księstw Multan i W o ło szczyzn y . ,  
a każde z nich osobną będzie miało chorągiew. W szakże  wolno im j ą  mieć 
w spólną  ca  przypadek połączenia milicyi obustronnych na ogólnym przeglą­
dzie. P ie rw otny  projekt by ł:  na przypadek wojny lub wspólnej w y p ra w y  — 
ale zaaje się, iż im p raw a do tego nie przyznano. Każda prowineya będzie 
mieć ja k  dotąd d y w a n  i prócz tego komitet centralny z 16. członków, po 8. z ka­
żdej p row m cyi,  k tó ry  podobno zasiadać będzie w Fokszanach. Projektowano, 
aoy lud obierał tych  16. członków, ale A u s try a  i T u rc y a  tak ż yw o  przeeciw 
temu zaprotestowały, iz postanowiono, aby 8. członków wybierali hospodarowie, 
a drugich 8, ciź w ybrani.  T o  są g łów ne a r ty k u ły  ry su  konsty tucy i ,  k tó ry  
uw azac  należy za zlewek projektu Walewskiego z projektem angielskiem. T e ­
raz chodzi tylko o to, czy tym czasowych hospodarów  ma zamianować Porta 
za zgodą mocarstw, czy też ma się zaraz przystąpić  do w yboru  ludowego.

Ł e  M o n i t e u r  d e  la f l o t t e  dowodzi,  źe gdyby  kanał suezki by ł 
w ykopany ,  2 0 0 0  wojska przeznaczoue do D żeddahu , stanęłyby  na miejscu 
w  dni 10, kiedy teraz żołnierze tureccy, dla niedostatku środków  transporto ­
w ych  na morzu Czerwonem dw a miesiące potrzebować będą, aby się dostać na 
miejsce przeznaczenia.

Dis odbyła się w  St.  Cloud narada ministrów pod prezydencyą eesa- 
rza. Ostatnia to przed odjazdem.

— Ks. Napoleon w odpowiedzi na w ystosow any  do siebie adres izby han­
dlowej algerskiej, w y d a l  do niej pismo następujące:

Panowie! Głęboko w z ru szy ły  mnie uczucia, jakie wyraziliście imieniem 
tak swojem jak  narodów  algierskich. Szczęśliwym jestem , iż moje zamiano­
wanie poczytujecie za rękojmię postępu i pomyślności naszej osady. Wszystkie 
wielkie i pożyteczne przedsięwzięcia znajdą pod moim zarządem najżywsze po­
parcie. Zobopólny rozw ój ro ln ic twa, handlu i przemysłu, powinien być pod­
s taw ą pow odzeń ,  do jakich d ążyć  bezustannem będzie inem staraniem. S p o ­
dziewam się wkrótce odwiedzić piękną osadę, której powierzonym mi został za­
rząd  n a jw y ż sz y ^  a wtenczas podziękować W am  będę mógł bezpośredoio za 
s tarania ,  jakie łożycie około jej dobra handlowego. Przyjmijcie Panowie zape­
wnienie ja w n e  mego szacunku.

Ministerstwo Algeryi i osad pełniący ks. N a p o l e o n  (Jerome).
(Kor. Cz.) P a r y ż ,  29. Lipca. Panuje  wielki nieurodzaj na nowiny. 

Cesarz wrócił onegdaj i znalazł w  la Villettc cesarzow ą, która wyjechała na 
jego spotkanie.^ W czoraj cesarz objechał P a ryż  a wieczorem p rzy ją ł  w  S t.  
Cloud wiele osób. Ogród tuileryjski znajduje się jeszcze w  gruzach. W  ta ra ­
sie nadsekwańskim zrobiono spłaszczoną arkadę dla przechodniów. Na prze­
ciw tej arkady zaczęto stawiać m ost ,  k tó ry  będzie nosił n azw ę:  Legionu h o ­
norowego. Nowe urządzenie ogrodu ma być skończone na jesień. Nie sądzę, 
aby  tego roku zaczęto podnosić Tuilerye  o jedno  piętro wyżej i aby cesarstwo 
byli zmuszeni przepędzić zimę w  pałacu elizejskim. Cały plac de la Concorde 
je s t  zaw alony  belkami, z których się robią rusztowania iluminacyjnofajerwer- 
kowe. Cesarz musi być  ra d ,  źe nie będzie na illuminacyi i fa jerw erkach, że 
będzie mógł się w yręczyć  księciem Napoleonem lub Hieronimem. Buduje się 
wiele w  P a ry żu  i tego lata. Kto może z niego ucieka, ale w kąpielach jest 
mało świata. Gdzie się więc chroni? Po kątach wiejskich, często po nędznych 
kątach. Zwyczajem angielskim, ci co rozrzucają p ieniądze'w  zimie, starają 
się oszczędzać w lecic. Nie tęgi stan giełdy zmusza także do oszczędności. 
Z na jdu ją  się ludzie, k tó rzy  u trzy m u ją ,  źe giełda nie podniesie się j u ż , że 
nieufność opanowała całą Francyą. Czas to pokaże. W  tej chwili to jes t  tylko 
p ew n a ,  źe ja k  się spodziewać należało, sprzedaż dóbr szpitalnych nie wpłynie 
wcale na podniesienie giełdy. Jenerał Espinasse zalecił tę sprzedaż nie dla p od­

niesienia giełdy, lecz dla podniesienia przychodów  szpitalnych i dobroczynnych, 
k tó rych  potrzebuje system cesarski. Sprzedają  się dobra szpitalne, ale sprze­
dają się te  tylko, które nie dają  dostatecznego przychodu (około 4  prc.) W  egze- 
kucyi tej sprzedaży minister Delangle nic nie zmienił i w y konyw a tylko okól­
nik^ jenerała  Espinasse. Okólnik, o k tórym  m ow a, nie mówił wcale o sprze­
daży dóbr,  które przynoszą  przychód dostateczny. P o b y t  na wsi je s t  w  tej 
chwili ciekawy. Francuzi czyta ją  i rozmyślają.  Restauracya szlachty zdumiewa 
ich. R estauracya ta wchodzi jednak w system cesarski, bo rozdziela łono na­
ro d u ,  bo schlebia legitymistom, bo wydaje w ręce rządu  wiele osób, które 
pragną noszone de ulegalizować albo de pozyskać. Pa,vyeł'Courrier daw no zde­
finiował charakter Francuzów . N apróno ju ż  mówić o tem. Cesarstwo trzeba 
uw ażać  głównie z punktu  widzenia polityki zewnętrznej. Minister sprawiedli­
wości p rzyw róci niezawodnie wkrótce Commission des sceaux pierwszego ce­
sa rs tw a ,  to jes t  naszą heroldyą.

Z jazd w Cherbourgu zajm uje, bawi, a więc je s t  aktem politycznym. Uda 
się na ten zjazd i arcybiskup paryski.  D onoszą, źe i kry lowa hiszpańska zo­
stała nań zaproszoną. Znalazło się przedsiębiorstwo, które podejmuje się po ­
mieścić i żyw ić  przez trzy  dni w Cherbourgu ciekawych za 500  fr. Nie wia­
domo jeszcze z pewnością ezy królowa W ik to rya  na parę godzin na ląd w y ­
siądzie. M o r n i n g ,  C h r o n i c l e ,  D a i l y  N e w s  bronią k rólowej,  źe jedzie 
do Chcrbourga. Chociaż nie kontent ze zjazdu , T i m e s  posyła do Cherbourga 
dwóch korespondentów: jednego lądowego a drugiego morskiego. Zjazd w Cher­
bourgu  osłabi ważność podróży królowej do Berlina a raczej do Poczdamu, 
gdzie będzie cesarzowa rosyjska  matka, l n d e p e u d a n c c ,  mająca licznych 
abonentów w Rosy i, błąka opinią pokazując nieprawdziwie, kto ze zjazdu nie 
konteut. Z jazd Napoleona III. z królową W ik to ry ą  ograniczy się na huku dział, 
odwiedzinach i obiedzie, ale po odjeździe kró low ej ,  cesarz inaugurując posąg 
Napoleona I. i roboty  morskie, powie m ow ę, która trudno, aby miała samo 
znaczenie wewnętrzne.

Dzienniki francuskie w ykazy w ały ,  źe praw o wizytowania okrę tów  obra­
cało się na korzyść samej Anglii, a tymczasem rząd angielski oświadczył 
w izbie lordów, źe tego praw a się wyrzeka. P raw o  użytkowania miało na celu 
ludzkość, ukrócenie handlu m urzynami, lecz pokazało się uicwykonalnem, 
szczególniej w chwili obecnej, w której Anglia potrzebuje skupienia sw ych  sił. 
Kiedy we Francy i panuje cisza, w  Anglii panuje różnorodny ruch :  rozw o­
dow y i liberalny, Popraw iają  się małżeństwa i partye. Radykaliści biorą gó rę  
u radykaliści mają za baj całą old England. Parlamentarska emancypacya 
izraelitów nie ma wielkiej wagi w Anglii, bo jes t ich tam tylko 450,000. John  
Buli nie daje się exploatowae przez izraelitów i bierze się sain tak do przem y­
słu jak  do handlu. L ord  Palmerston uczcił raz handel w parlamencie, mówiąc, 
źe każdy Anglik jes t  handlarzem, i zrobił przez to roztropny akt polityczny. 
Handel jes t najzyskowniejszą pracą, w ypada więc krajowców  do niego zachęcać.

Dzienniki rządow e trudnią  się now ą sy tuacyą  sp ra w y  szlezwickiej. Za-  
chęcają sejm frankfurtski,  aby pokazał umiarkowanie i aby nie służy ł Prusom.

Hr. Walewski dał w  Etioles dw a obiady dla ambasadorów i pełnomocni­
ków konferencyi. S tara  się on pokazywać do ostatka wielki duch pojednawczy. 
Jak  d ługo podobna polityka będzie mogła się u trzym ać?  L e  C o u r r i e r  E u -  
r o p ć e n ,  k tóry  wyjdzie dnia 1. Sierpnia ,  mą brać za zasadę, źe przymierze 
zachodnie ju ż  nie istnieje.... Temper.

P rzyb y ł  z Rzymu do Paryża  jenerał de Goyon. Nuncyusz papiezki żalił 
się przed hr. W alewskim na felietony pana A bout o Rzymie ogłaszane w M o ­
n i t o r z e .  P. A bout musi pokazać się oględniejszem, ale M o n i t o r  całą pracę 
jego niezawodnie ogłosi,  bo interesem je s t  rządu  uzyskać dia siebie tego pisarza.

W czoraj wytoczył się w apelacyi proces Proudhona. Proudhon  zażądał 
zwleczenia tego procesu z Brukseli. P roudhon  pokazał się więc baczniejszym 
na bezpieczeństwo swej osoby niż sądzono. S ą d  apelacyjny nie p rzyjmując 
żądania o zw ło kę ,  potwierdził w yrok  w y d any  na Proudhona a wyrok w ydany  
na księgarza Garnier zaostrzył skazując go w miejsce 1 miesiąca więzienia 
i 1000 fr. kary, na 4  miesiące więzienia i 4000  fr. kary.

P rzem y sł ,  centralizujący przedsiębiorstwa w wielkie spółki; robi grube 
pomyłki. Karetki paryskie kiedy by ły  administrowane cząstkowo, robiły do­
bre interesa, a od czasu, kiedy zostały scentralizowane, robią złe.

1 8 0 7 :  »źe cała przestrzeń kraju zaw arta  pomiędzy 
Friderikshall w Norwegii i Abo w F in landy i ,  a być 
naw et może i Pe tersburg iem , wznosi się nieznacznie 
i powoli, i źe być może iż Szwecya podnosi się wię­
cej niż Norwegia, a części jej północne bardziej niż 
południowe. (Leopold Buch. Voyages p. 387).« Z a­
ró w n o  fakta te jak  i wnioski z nich wyprowadzone, 
zostały istotnie najzupełniej sprawdzone i rzec nawet 
można, źe by ły  to pierwsze niezbicie złożone dow ody 
nieznacznego wiekowego podnoszenia się lądu; zda­
nie tak przeciwne upornem u przekonaniu ogółu, 
k tó ry  obstawał zaciekle za tem , że ruchomym może 
być tylko w odny  żyw io ł,  a ląd jes t sta łym , przeko­
nanie, ja k  j u ż  wiemy, całkiem fałszywe. Ponieważ 
w  ogóle pó łw ysep  Skandynaw ski praw ie całkiem nie 
podlega trzęsieniom ziemi i zaledwo lekkie drżenia ,  
z rzadka niezmiernie, za wspomnienia dziejowego 
d aw ały  się uczuwać w  tych stronach, tem niezrozu- 
mialszym naw et dla ogółu  współczesnych uczonych 
zdawał się fakt tego powolnego podnoszenia się lądu;  
fak t ,  k tó ry  ug run to w ał znakomitego niemieckiego 
geologa w jego  wielkiej zasadzie ruchomości lądów, 
przyjętej dziś jako nie zbita praw da przez wszystkich 
uczonych. P rzesąd  wiekowy upadł przed oczywisto­
ścią faktów.

Wielkość przestrzeni, która na północy E u rop y  
wznosi się stale, pomimo, iż nie może być ściśle 
określoną, lecz zdaje się jednak obejmować cały kraj 
zaw arty  pomiędzy Gothenburgiem i T ornea  z jednej

strony, a Tornea  i S ter tę  północną z drugiej, to jes t  
przestrzeń, mającą długości prawie 1000 mil geogra­
ficznych, a obejmującej w szerokości zatokę Botni- 
c k ą , znaczną część środka Szwecyi i Fiulandyi. 
Wznoszenie się tego lądu jes t  dosyć powolne, bo­
wiem zdaje się wynosić  zaledwo kilkanaście stóp 
w ciągu wieku jednego i wzrasta stale idąc na p ó ł­
noc. Jak  daw no ląd się w tej części kuli ziemskiej 
podnosi? nie wiemy ściśle, na braku świadectw h i­
s to rycznych; co się zaś tycze geologicznych dow o­
dów  śladu pobytu morza na skałach muszlami po- 
w arstwow anych, które oczywista musiały być także 
niegdyś z morza wydźwignęte ,  — bo muszle tw o­
rzące je po dziś dzień w  Bałtyku ż y ją  —  to jeźliby 
ruch ten by ł zawsze jednos ta jnym , wnieść należy, 
że już zapewne kilka tysięcy lat wydźwiganie się 
w tem miejscu lądu mieć musi miejsce. Inna część 
Szwecyi, leżąca na południe od Stokholmu, odbyw a 
znów  ruch przeciwny, tj. zniża się bezustannie, jak 
to zostało udowodnionem przez profesora Nilsonoa, 

Takiz sam ruch zniżenia się powolnego zacho­
dniego wybrzeża lądu Greulandyi, od 6 0  do 69  s to­
pnia szerokości północnej, tj. na przestrzeni 135 mii 
geograficznych, został udow odnionym 30  lat temu 
przez kapitana Graah i doktora Pingela, Mieszkańcy 
tego biednego pó łw yspu  nie śmieją j u ż  wznosić cha­
tek swoich na pobrzeżu, z obaw y by nie zostały jak 
dotąd zajętemi przez morze, co oczywista w ynika ze 
zniżania się ciągłego tej części lądu. Dawność czasu

trwania tego nieznacznego ruchu  nie znana.
Zachodnia część W łoch  południowych w okolicy 

Neapolu, a mianowicie zatoka Bayes tak na północ, 
jak  i na południe od Puzzoli,  przedstawiły także 
w ciągu tych kilkunastu ostatnich wieków tego ro­
dzaju z jaw iska ,  podnosząc się i zapadając na prze­
mian dwukrotnie, i ,to nawet na wysokość niemal 20  
stóp (6  m etrów ) Św iątynia  Jowisza Serapijskiego, 
zbudowana na w y b rzeżu ,  na której kolumnach dwa 
razy ju ż  zostawiły swój ślad Pąkle (balanus suca- 
tus) najlepiej udow odniają ,  źe ta pogańska św ią ty ­
nia zbudowana oczywiście na lądzie stałym, musiała 
być raz powoii zanurzona do pewnej głębokości, n a ­
stępnie w ydźwigniona na pow ró t;  raz drugi potem 
zanurzane znowu do innej głębokości i powtórnie 
znów  wydźwigniona nad poziom morza Śródzie­
mnego. Wkamienniki (lithodomus), w czasie obu- 
dw u  tych pobytów  jej czasowych w głębi morza, 
miały czas w dwóch miejscach a mianowicie, po­
wierzchni poziomu pow ydrąźać  marmurowe św ią ­
tyni kolum ny; zostawione zgliszcza ich dotąd o tem 
ciekawym geologicznym fakcie świadczą.

Zachodnia część F ran cy i ,  zdaje się wedle najno­
w szych dzisiejszych poszukiwań, wznosić z lekka. 
W  ciągu tych dwóch ostatnich wieków, ruch ten 
bardzo wyraźnie  się uwidocznił,  rozległość jednak 
przestrzeni k r a j u , który temu powolnemu ruchow i 
podlega, nie mogła być jeszcze ściśle oznaczoną.

(D alszy  ciąg nastąpi.)
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W idząc res tauracyą szlachty, dzisiejsze D e b a t y  obawiają się restauracyi 

cechów. Dała irn powód do tej obaw y petycya pasztetników przesłana do ce­
sarza, o zabronienie piekarzom pieczenia ciastek.

Akademia nauk moralnych i politycznych zbiera sig d. 7. Sierpnia dla w y ­
słuchania opisu życia Schelinga przez p. Mignet.

Angglia.
L o n d y n ,  2. Sierpnia. —  Carl o f  Malmesbury donosi w dzisiejszych dzien­

nikach porannych ,  źe dla członków parlamentu obudwóch Izb zachowano naj­
lepsze miejsca do przypatrzenia sig uroczystościom w Cherbourgu.

  Lord Stratford de Redclifie miał wczoraj posłuchanie u królow ej.
— W  T i m e s  robi jakiś pan Tomasz H. Gili p rop ozy cyą ,  aby  tego roku 

obchodzić uroczyście dzień 3. W rześnia  jako 3001ctnią rocznicg śmierci prote­
ktora Oliviera Cromvella. Nadmienia przy tern, iż dzień 3. W rześnia  w ogóle 
nader był ważnym dniem w życiu Cromvella. Bo w dniu tym  1650  r. p rz y ­
padła bitwa pod D unbar,  a 3, W rześnia  1651 bitwa pod Worcester.

—  Pod ług  ostatnich wiadomości z T e h e ra n u ,  stosunki migdzy rządem 
perskim a posłem angielskim, bliskie zerw ania ,  na nowo sig umocniły. W o j­
ska perskie opuściły stanowczo H era t,  a wielki w ezyr w  nocie donoszącej o tym 
kroku, wskazał na ważność poniesionej przez szacha w interesie pokoju ofiary, 
gdyż  H era t ,  dawna stolica Korassanu, je s t  kluczem do Chiwy, Bókhary  i T u r -  
kestano, tudzież jedytiem przedmurzem od napadów  Turkom auów .

Ausirya.
W i e d e ń ,  3. Sierpnia. — Z różnych  okolic odbieramy wiadomości zw ia­

stujące o powodziach i szkodach, jakie z tego w ynikły . — Dunaj coraz ba r­
dziej p rzybiera ,  obawiają  sią powodzi.

(K or. C%.) K iedy dzienniki rozprawiają  o ciągłych trudnościach w kon- 
ferencyach, i o ich prawie nieochybnem przedłużeniu po d .  15. S ierpn ia ,  świat 
dyplom atyczny tutejszy uw aża je  prawie za skończone i mniema, źe przed 
w yżej wskazanym terminem zamknigtemi być m ogą, jeśli konfereneya na w y ­
pracowanie redakcyi niektórych podrzędnych a r tyk u łów , czekać nieuzna za 
właściwsze. T o  pewna źe protokół zamykający konfereneye w  dzień imienin 
cesarza Napoleona podpisanym być może. Część polityczna i wojskowa , p rzy ­
szłej orgauizacyi Księstw, które by ły  najtrudniejszemi do rozwiązania ju ż  zu­
pełnie są załatwionemi. Dzienniki, nawet M e s s a g c r  d e  P a r i s  gubią się 
ciągle w domysłach. T en  ostatni donosi że kw estya chorągwi i wojska za­
wieszoną została. Inne powiadają, źe dwaj hospodarowie będą w prost  
w ybran i prżez K sięs tw a, i że Porta  zrzekła sig ich potwierdzenia za pew ną 
sumę. T ak  nie jest.  Dwaj hospodarowie mianowani będą przez Portg Z trzech 
kandyda tów  podanych przez Księstwo. Kandydaci w y jd ą  z w y bo rów . Urzę­
dowanie hospodarów  jes t  dożywotniem. W ładza  ograniczona prawami kar- 
dynalnemi które wskaże now y  statut. P rzy  każdym hospodarze będzie oso­
bn y  D y w an  złożony przez w ybory .  W  zakresie statutem wskazanym idą na­
rad y ,  rozporządzenia i egzekucya. W ładza  polityczna, administracyjna i są ­
downictwa są oddzielne. Każde Księstwo ma swoje wojsko i sw ych  dów ódż- 
ców. Sztandar  o tyle dla obu w spólny, o ile płótno na obu g rana tow e, lecz 
na każdym herb w łaściwy osobny. P ropozycyą  ta w yszła  od A ustry i .  P ru s y  
chciały dwie chorągwie, w  czasie pokoju , i j ed n ą  w spólną  obu Księstwom 
w  chwili działania. Inne państwa mniej więcej będą za jed ną  chorągw ią  zu ­
pełnie. W  rozporządzeniach tyczących sig finansów, ceł, żeglugi, pofczt itp. 
jes t wielka asirailaeya obu Księstw.

W y b o ry  hospodarów będą w ażnym  dla Księstw aktem, P a tryo c i ,  lu ­
dzie światli i postępowi przychylni,  powinni sig dobrze i sumiennie nad tern 
zastanowić , szczerze dać głos swój za w spółrodakam i, zdolnością, charakte­
rem , na ten zaszczyt zasługującymi. In t ry g i ,  interes p ry w a tn y ,  duma i inne 
ty m  podobne widoki, powinny pozostać na stronie. Niech Księstwa pamiętają 
źe od w yboru  hospodarów, zaleźyć będzie w znacznej części dzieło ich odro­
dzenia się i przyszłego politycznego bytu.

W iadomość o starciu się nowein między T urkam i i Czarnogórcami od 
strony  potwierdza sig. Bliższe szczegóły wyjaśnia ten obietnicom Borty prze­
c iw ny wypadek.

tinulieya.
L w ó w ,  25. Lipca. — Biblioteka zakładu im. Ossolińskich otrzymała 

w  tych  duiach dar  znamienity. P rzys łano  z M oskwy egzemplarz dzieła w y ­
danego przez komisyą archeograficzną pod przewodnictwem Gr. Sergeja S tro-  
gonow a, zawierający zbiór starożytności państwa rosyjskiego. Dzieło niniej­
sze nosząca ty tu ł :  »Drewnosty ro s s i j , gosudarstwo, izdannyja po wysoćzaj- 
szemu powoleniun, w ydaw ane  od r. 1849 z polecenia cesarza Mikołaja, składa 
sig z czterech g rubych  in folio tomów zawierających 4 8 4  rycin  nader ozdobnie 
w ykananych  w chromolitografii Dregera w Moskwie, przepysznie illuminowa- 
n y c h ,  i tomu objaśniającego in 4to składającego się z kart d rukow anych  ogó­
łem 430. Dzieło to dla wysokiej swej ceny mało rozpowszechnione, egzem­
plarz bowiem kosztuje przeszło tysiąc rubli srT a publiczności lwowskiej wcale 
nie znane, wielce jes t  godne widzenia dla tych nawet, którzy  wcale nie zajmują 
sig archeologią. Przedm ioty tu  w yobrażone zbierane są po największej części 
po staroży tnych  cerkwiach państwa rosyjskiego, w  jego najs tarszych i najzna­
komitszych miastach, w  Moskwie, Nowogrodzie i t. d , g łównie zaś w skarbcu 
cesarskim na Kremlinie. Oddział pierwszy zawiera starożytne obrazy św, 
( ikony),  k rzyże ,  sprzęty  kościelne wszelkiego rodza ju ,  ubiory patryarchów  
i przedmioty przez nich przy  uroczystych używ ane  obrzędach. Znajdujemy 
tu  na czele cudowny obraz Najśw. Panny  włodzimirskiej trójramiennćj, smo­
leńskiej, siewierskiej,  dońskiej,  obrazy Zbawiciela, śgo Jerzego w płasko­
rzeźbie, wszystkie świadczące o niemowlęctwie sztuki o wysokiej s tarożytno­
ści swojej, wszystkie do dziś dnia w wysokiej czci u  ludu praw osławnego zo­
stające i aureolą cudowności opromienione. Przeciwnie znow u sprzęty  i na­
czynia kościelne zachwycają nieraz piękuością rzeźby, lekkością rysunku  i ko­
sztownością ozdób. S ą  tu  kielichy jasp isow e, bizantyńskiej roboty, kadziel­
n ice, wazy, świeczniki, lampy greckie wieloramienue, bogate i niezwykłej pię­
kności. Dalej idą ubiory cesarzów, stroje koronacyjne i ob rzędow e, korony 
w  skarbcu kremlińskim przechowywane. Berła, jab łko  koronacyjne, łańcuchy, 
naszyjniki, krzesła tronowe ze srebra, z kości słoniowej. Oddział trzeci p rzed­
stawia sztandary i zbroje starożytne. S ą  tu  szyszaki, hełmy i czapki, misiurki, 
tarcze, miecze, starożytne topory , halebardy, dz iry ty , bu ław y i kirysy cesa­

rzów , wielkich książąt i znakomitych bojarów z najdawniejszych czasów. Na 
uw agę zasługują hełmy litewskie i mongolskie z przyłbicami w  kształcie masek 
tw arze  naśladującemi. Oddział następny obejmuje portre ty  cesarzów i p a t ry ­
archów, ich ubiory domowe i codzienne, przedmioty do codziennego u ż y tku  
służące, ubiory bojarów z XVI. i XVII. wieku, ubiory l ud u ,  mężczyzn i ko ­
biet z różnych okolic cesarstwa, op raw y  i ozdoby starożytnej ewangelii i faesi- 
miłia naczelnych kart rękopisów z Xł. i XII. wieku. Oddział piąty zawiera 
naczyaia stołowe i tym dodobne sprzę ty  cesarzów i znakomitych bojarów  
z XVI, i XVII. wieku. Kubki, wazy i dzbany jaspisowe, alabastrowe do picia, 
czarki, soiuiczki, kosze na kwiaty i na ow oce ,  ta lerze , półmiski,  igielniki ce­
sarzow ej,  szpony sokole, łapy niedźwiedzie w srebro misternie oprawne, 
świeczniki srebrne i złote, zwierciadła, kałamarze, tudzież kosztowne da ry  
ofiarowane przez mocarstwa ościenne, mianowicie przez królów duńskich 
i szwedzkich, przez szachów perskich. Ozdobny świecznik srebrny ofiaro­
w any  przez stauy holenderskie r. 1648. Oddział szósty i ostatni zapełniony 
jes t pomnikami, budowlami i utworam i sztuki architektonicznej. Mamy tu  w i­
doki wewugtrzńe gmachuzkremlióskiego, cerkwi katedralnych w  Nowogrodzie, 
Surdalu  w Moskwie; kaplice, drzwi kościelne i cesarskie wrota, wielkie krzyże 
i obrazy procesyjne; a mówiąc słowami któremi sig komisya archeologiczna 
we wstępie do niniejszego dzieła w yraz iła :  »W szystk ie  owe bogactwa i koszto­
wności, które z lat najdawniejszych w podziwieuie zagranicznych posłów 
i p rzybyszów  wprawiały.*

Dzieło rzeczone które jeszcze w zimie do L w ow a pod niedokładną adresą: 
po biblioteki publicznćj we L w ow ie ,  nadesłanem zostało i z powodu tej nie­
dokładności do biblioteki uniwersyteckiej oddanem b y ło ,  dopiero teraz w d ro ­
dze urzędowej reklamowane i bibliotece zakładu nar. im. Ossolińskich zw róeo- 
nem zostało.

Ju t ro  wyjeżdża ztąd do Krakowa p. E dw in  Thorson ,  któren p rz y b y w szy  
tu  z Kopenhagi, parę tygodni bawił we Lwowie. Mianowany profesorem rze­
czy słowiańskich, przy uniwersytecie w  Kopenhadze, przedsięwziął on dla 
przygotowania sig do objęcia rzeczonej katedry naukow ą podróż po całej S ło -  
wiańszczyźnie. W e  Lwowie przeglądnął tutejsze publiczne biblioteki i niektóre 
pryw atne  zbiory, szukając wszędzie rzeczy dotyczących filologii i archeologii 
słowiańskiej. Zakupił wiele rzadkich dzieł w  tym  przedmiocie, które tutaj 
zdarzyło mu się napotkać. Z  biblioteki im. Ossolińskich wziął odpisy kilku cie­
k aw ych  rękopisów i wymienił podobno kilka dubletów. Z  K rakowa zamyśla 
zrobić pieszą wycieczkę w T a t ry ,  poczem przez Moskwę uda się do P e ­
tersburga.

D yrek tor  zakładu imienia Ossolińskich pan A u g u s t  Biełowski, wyjechał 
na parę miesięcy w podróż. Najdrzód do M arienbadu, zkąd zapewne zrobi 
n aukow ą wycieczkę dla zwiedzenia którejś z bibliotek zagranicznych, jak  to 
zw y k ł czynić co rok w czasie wakacyi.

D ruk  »Monumentów his to rycznych* , odbyw ający  się pod jego w y łą ­
cznym nadzorem, w strzym any aź do jego p o w ro tu ;  d ruk  zaś "S łow nika  L in ­
dego* postępuje pod nadzorem p. W agilew icza ,  któren głównie korektą jego 
się zajmuje. Czytelnia zakładu została od 1. Lipca na przeciąg wakacyi zam­
kniętą. O dbyw ają  sig tymczasem potrzebne reparacye gmachu zakładowego. 
M urarze i stolarze pracują ciągle. Budynek tynkuję  się^ na nowo zewnątrz, 
napraw iają  sig gzymsy i drobne uszkodzenia w murze. Świeżo zamianowany 
kustosz zakładu p. Ksawery Godebski, bawi obecnie w T ru sk aw cu  i dopiero 
dnia 1. Sierpnia b. r. obejmie urzędowanie.

'JPureyfa
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  przez T ry e s t  z dnia 3- Sierpnia telegrafują: źe 

baron Prokesch w y ru szy ł  wczoraj na parowcu wojennym »Eugeni« ż Konstan­
tynopolu d o T ry e s tu .

Z R a g u z y  donoszą , że 31. z m. 70 0  ludzi wojska przeznaczonych do 
pow ro tu  na parowcu »Ghakpore» odeszło.

Z  Dalmacyi 30. Lipca dowiadujemy się ,  że Czarnogórcy cofnęli w Kat- 
tunska Nuchia. Książe Dauilo i żona jego D ąrynką  opuściii Cettinie i na letnie 
obrali sobie mieszkanie wysokie g ó ry  Ząwezen. P rzed  wyjazdem zamianował 
książę wielkim wojewodą brata swego Mirko. YV orszaku księcia znajduje się 
wiceprezydent i ośmiu senatorów, komendant i senator W ukow icz ,  któremu 
sig udało 25. m. b. nakłonić Ali baszę, zagniewanego na Czarnogórców i w k ra ­
czającego ju ż  do hissańskiej Nahii,  do pow rotu  do Podgorizzy, Dowiadujemy 
sig, źe dw óch czarnogórskich kapitanów cy rku łow ych  z Berda złożono z urzędu 
i że mają być stawieni przed sąd wojenny.

Asyit,
B o m b a y ,  3. Lipca. —  Gazeta bombayska ogłasza następującą prokla- 

macyą w y dan ą  w  królestwie Audh.
—  Gubernator jeneraluy czyni niniejszem wiadomo sw ą  wolę wszystkim 

t y m,  którzy  w obecnem powstaniu mieli udział w ostatnich dwóch miesiącach 
jako dowódzcy, wspieracze, współdziałający: W śży ś tk im  ty m ,  któzy mieli 
udział bezpośredni w  zamordowaniu ehrześciańskicb angielskich poddanych, 
gdy  będą ujęci, nie może być żadne ułaskawienie prżyrzćczonem. Podpadają  
karze, jak ą  stanowią p raw a  Angii i każdego kraju ucywilizowanego na zwie­
rzęce, żadną obrazą nie w yw ołaue  mordowanie, nieuzbrojonych, bezbron­
nych i niewinuych ludzi. Są  oni poza obrębem ludzkości, a wielkość ich zbro­
dni Wzywać zdwszc będzie odpłaty, póki ż y ją ,  wsżędzie i zawsze. Co do nich 
nie może sig rząd  angielski w żadne wdawać układy. W szy s tk im  t y m,  k tó ­
rzy  wiedząc dawali p rzy tu łek  mordercom ehrześciańskicb angielskich podda­
n ych ,  albo sig odznaczali uporem przeciw rządom angielskim, albo w  ciągu 
tego rokoszu uporczywie działali przeciw władzy konstytucyjnej k ra ju ,  uie 
może gubernator jeneraluy nic więcej p rzy rzec ,  jak źe życie ich będzie ochro­
nione. Kara będzie zawisła od wielkości zbrodni ,  jakiej sig dopuścili byli 
przeciw państwu. W szystk im  t y m,  którzy sig poddadzą przed dnietu 30. 
W rześn ia ,  gw aran tu je  sig ich życie. Jeżeli zaś po tym  czasie z b ro­
nią w ręku  w ystąp ią  przeciw rządow i albo po trw ają  w uporze przeciw 
niemu, tedy władza cywilna i w ojskow a, w której ręce w p ad n ą ,  po­
stąpi z nimi sumarycznie. W szystk im innym , czy to w pierwszej czy w d ru ­
giej linii mieli udział w pow stan iu , po kraju rozpruszonyra i wałęsającym sig 
Śipahis i każdemu który jest pod bronią przeciw rząd ow i,  i nie z własnej woli 
i nie na sw ą działa r ęk ę ,  lecz posiąpuje za jakimś wodzem i pomaga, ośw iad-



cza gubernator jcncralny ogólną amnestyą. Niech powracają do zagród swych, 
i oddają się swym zwyczajnym zatrudnieniom starając się wedle sił swoich 
o zachowanie pokoju i porządku. Własnos'ć gruntowa gwarantuje im sig, i za­
słona zapomnienia zakryje przeszłość. Gdyby zaś nie poprzestali nosić broni 
przeciw władzy, mogą być przygotowani na skutki zsąd wynikające. Czas ła­
godności natenczas ustanie na zawsze.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 5. Siepnia 1858.

S y to  (wgcpel po 25 szefli) z początku słabe ceny, późnićj nieco wyższe, 
w końcu znow u słabe ceny; na Sierpień 44^ p ł . , 44 pien., na Wrzesień P aź­
dziernik 4 5 * —* —f-— -pj—* p ł., na Październik Listopad 4 6 * —*-—* — f  pł. 
i list., *  pien.

O kow ita (beczka po 9600 § Trallesa) niższe ceny, wypowiedziano 45,000 
kw art; w miejscu (bez beczki) 1 6 | — 17* (z beczką) na Sierpień 17* p ł., na 
W rzesień 17* p ł., na W rzesień Październik 18 pł., na Listopad 1 7 f pł., na 
Listopad Grudzień 17* pł.

Olej lniany 13* tal.
Okowita bez beczki 20* tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 19*—* tal., 

na W rzesień Październik 21*—* tal., na Październik Listopad 2 0 |— * tal.,i na 
Listopad Grudzień 2 0 — 19§ tal., na Kwiecień Maj 21 tal.

S z c z e c in ,  5. Sierpnia.
Pszenica 7 2 —76tal., na Sierpień W rzesień 74 tal., na W rzesień Październik 

75*— 74 tal., na Październik Listopad 76 tal., na wiosng 77* tal.
Ż y to 4 7 f  tal., na Sierpień Wrzesień 47 tal., na Wrzesień Październik 48 

do 47*— tai., na Październik Listopad 47* tal., na wiosng 51 tal.
Olej rzepiowy 15 tal., na Wrzesień Październik 15* ta!,
Okowita 182- proc., na Sierpień Wrzesień 18* proc., na Wrzesień Paźdz. 

17* proe,, na wiosng 17* proc.

Wiadomości Siantlloire,
B e r l in ,  5. Sierpnia.

Pszenica 5 0 — 78 tal.
Żyto 51— 50 tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 49*—4 8 —48* tal,, 

na W rzesień Październik 49*— 4 9 f— 48*—4 8 J tal., na Październik Listopad 
50— 50*— 48*— 49* ta l., na Listopad Grudzień 5 0 —5 0 * —49—49* tal., 
na Kwiecień Maj 52—5 0 * —51 tal.

Jgczmień wielki 39— 42 tal.
Owies 32— 38 tal.
Oiej rzepiowy 15T72  tal., na Sierpień 15* tal., na Sierpień Wrzesień 15® 

tal., na W rzesień Październik 15* tal., na Październik Listopad 15" 
Listopad Grudzień 1 5 f tal.

|  tal., na

Przybyli do Poznania 6. Sierp tia.
B A Z A R :  W ęgierski, z Targowejgórki, Łakomicki z Machcina, Różański z Padniewa, 

Nieźychowski z Zylic, Pągowski z Chabska, Chodacki z Czarnegosadu, Paliszewska 
z Gembic, Jaraczewska z Lipna, Swinarska z Dębu.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A  : Hirschfeld z Głogowa, Ludemana z Berlina, Bro­
nisz z Otoczą, Hornemann z Hanoweru, Schmidt z W rocławia, Hagel z Frankfurtu 
n. M., Probstkabn z Głogowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : excelencya minister Raumer, Knerk i Tiede 
z Berlina, Kwasicki z Mąkownicy, Cadura z W rocławia, Messner z Paryża, Honig 
z Fiirth, Metz, Cohn, W olff i Sander z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D :  Skarżyński z Cbełkowa, Baranowski z Rożnowa, Grabowska 
z Augustowa, Zahn z Jauer, Biesolt z Stęszewa, Sturmhofel z W yrzysk.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zaremba 7. Sadów, Krzyżanowska z Swadzymia, Luto- 
s,tańska i Moszczeńska z Tarnowa, W icblińska z Unii, Markiewicz z Niemczynka, 
Żeromska i Sokolnicka z Grodziszczka, W ągrowiecki z Szczytnik, Urbanowski 
z Turostow a, Harrassowitz i Elias z Kottbus, Likowski z Monasteru, W aiiszewski 
z Chociczy, Bon ng z W rześni.

H O T E L  W I E D E Ń S K I : Becker z W arszawy, Dehmel z Młodaska.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Suchorzewska z W ęgierska, Seredyńska z Cbociszewa, Jacko­

wski z Pomarzanowic, Petscbke z Konina, Słaboszewski z Gniezna.

SPR ZED A Ż KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydział dla spraw  cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 11. Maja 1858.

Nieruchomość pod Nr. 4. w Z i e l e ń c u  położona, 
do A rtura K n o l l  należąca, oszacowana na 5261 Tal. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznym w Registraturze, ma być dn i a  
20. G r u d n i a  1858. przed południem o godzinie l l ć j  
i po południu w miejscu zwykłem posiedzeń sądo­
wych sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księ­
gi hipotecznej nie wynikającej, zaspokojenia poszu­
kają z summ szacunkowych, powinni sig z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
a. E u g e n  K n o l l  renty e r ,
b. F r y d e r y k  W i l h e l m  H e y n  gospodarujący 

i jego żona,
c. H. W  i lek  posiedziciel młyna i

A r t u r  K n o l l  posiedziciel tej nieruchomości 
zapozywają sig niniejszem publicznie.

SPRZED A Ż KONIECZNA. 
K o m m i s s y a  S ą d u  p o w i a t ,  w K o r o n o w i e .

Handlerzom koni małżonkom I t z i g  J ó z e f  nale­
żąca, w  K o r o n o w i e  pod Nr. 14. i 15. położona 
nieruchomość, oszacowana na 5500 Tal. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote­
cznym i warunkami w Registraturze, ma być d n i a  
30. L i s t o p a d a  1858. przed południem w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedaną.

W ierzyciele, którzy zaspokojenia pretensyi real­
nej z ksiggi hypotecznej niewykazojącej sig, z pie­
niędzy za sprzedaż poszukują, powinni pretensyą 
swoją Sądowi sprzedającemu podać.

Koronowo, dnia 29. Marca 1858.

11 W Zakładzie wodnoleczącym I I
W  D E M B N IE  i

odbgdzie sig doia 15. Sierpnia r. b. to jest fp[ 
w Niedzielę

K O H C E R T  H
I WIECZÓR TAŃCUJĄCY..

Początek K o n c e r t u  o godzinie 6tej po 
południu.

Cena wnijścia od osoby 1 Tal. 
E t e i t t b l l O * ,  dnia 5. Sierpnia 1858. 

A d m i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u .

Niniejszem uprzejmie donoszę, iż prowadzony przezemnie dotychczas handel 
nasion, zniosłem z dniem dzisiejszym, zaś główne agentury
Towarzystwa zabespieczeoia ziemiopłodów od gradobicia i ruchomości

od ognia w Schwedt n. 0.
jako też
Berlińskiego Towarzystwa zabespieczeoia życia, i Berlińskiego banku 

zabespieczeoia rent i kapitałów w Berlinie
zatrzymałem i prowadzić będę nadal.

Poznań, dnia 1. Sierpnia 1858. W & O fS fM *  JUS€$€&&*

Mieszkanie do wynajęcia.
Przy ulicy Garbarskiej Nr, 4 1 1 /3 .  na drugiem 

piętrze jest do najęcia od Św. Michała 1858. mie­
szkanie, składające się z pięciu pokoi, kuchni i co 
do tego należy. Bliższa wiadomość u Administra- 
o ra  i Porucznika zasluźb. Z R o b e l,

Towarzystwo
Poczdamskie zabespieczenia bydła,

od r. 1849. na wzajemności istniejące i kopcessyą do 
odbywania czynności w całein państwie Bruskiem 
i wielu pogranicznych państwach zaopatrzone, tw o­
rzy agentury w kaźdein mieście, a zgłoszenia sig na 
nie przyjm uje Dyrektor G. W i l l i n g  w Poczdamie.

Zabespiecza się bydło rogate i takie konie, które 
procederowe do pociągów furmańskieb się nie uży ­
w ają, jako tćź osły i muły za opłatą 3* $ ,  birm ań­
skie zaś konie za 5 f  wartości taksacyjnej, a świnie 
i kozy za 24 Sgr. od sztuki.

W ynagrodzenie płaci się nie tylko na przypadek 
śmierci, choćby takowa naturalnie, albo przez mo­
mentalne przypadki, jako to złamanie DÓg, nieszczę­
ście ognia, uderzenie piorunu i t. d. nastąpiła, lecz 
i wtenczas jeżeli bydło żyjąc do każdego użytku 
niezdatuem się stanie.

Przez konkurencyą pewnego Tow arzystw a akcyj­
nego zabezpieczenia bydła, pokazało się ostatecznie, 
źe tylko wzajemność istotną rękojmią wynagrodze­
nia przy stratach daje.

S tatutów  T ow arzystw a, jako też pomocy przy 
wypracowaniu zabespieczeń, które przyjm uje, i żą­
danych objaśnień chętnie udzieli.

Kłecko, dnia 31. Lipca 1858.
A .  M o w a c l i i ,  Agent.

Zamówienia na żyto i pszenicę z Pro­
bostwa przyjmuje

F. <*. lioefiuer,
Wielkie Garbary Nr. 18.

P r a w ,  Peruwiańskie g n a n o
ze składu pana Radzcy ekonomicznego 0. G eyera 
w Dreźnie poleca

P o z n a ń .  'FeotMor SMaarth.

Tekturę smołowcowaną, kamienną, ognio­
trw ałą do pokrywania dachów z fabryki pa­
nów S c h r o d e r  i S c h m e r b a u c h  w S z c z e c i n i e  
poleca

P o z n a ń ,  'Tentlor Baarth,

Kurs giełdy berlińskiej.

M • Na pr. kurant
Oma 5 ,  Sierpnia 1 8 5 8

pCt.
p a p ie - I 
ram i. |

g o t o w i ­
z n ę .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4-1 _ 1 0 1 i
dito ii — 1 0 1 |
dito i  roku 1 8 5 6 .  . . . ii 1 0 1 1
uito z roku 1 8 5 3 .  . ,  . 4 944
dito z roku 1 8 5 4 .  . . . a —

Obligi długu sk arb ow ego .................. ... 3  TT — 85
dito premiów haudlu morskiego , . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3  5 •— 8 3 ł
dito miasta B e r lin a ......................... . 4* — 1 0 1 *
dito dito . . . . . . . . 3 1 — 834

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ' — 8 5 *
dito Prus W schodnich , 31 8 2 f
dito P om orsk ie............... 3 1 — 8 5 4
dito W . X . Poznańskiego 4" — 994
dito W . X. Pozn. (now e) . 31 — 87*
dito Szląskie . . . . . . . 3 i 87 —

dito Prus zachodnich, . . . 3 1 __ 82
Bilety rentowe Poznańskie . . . . 4 93
Łeuisdory .................. ...  , . — —* 1 0 9 4
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznanak **75 90*

m  TAMOM | Dni» 6. Sierpnia
1858 r.

w m i e ś c i :  P o z n  a a i u . J 
I1

,.d 
al. i sffr. ! fu j

cło
a L | ś«jr.|(o

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn, 3 _
~ l

3 5 —
Pszenicy średniej................................. 2 22 6 2 25 —
Pszenicy ordynaryjnej...................... - — — — — —
Żyta przedniego, szefel . . . . . . 1 25 i 26 6
Żyta lżejszego.................................... ... 1 23 — i 24 —
Jęczmienia dużego , sz e fe l ............... 1 — — — __ —•
Jęczmienia m a łe g o ..................... — __ — — __
O w sa , s z e f e ! ...................................... __ __ __ — _ —
Grochu do gotow ania, szefel . . , __ __ __ —, — —
Groch na pastwę .............................. _ — — —
Rzep z im o w y ...................... ... _ _ — — —
Rzepik z im ow y. . .............................. __ _ — — — —
Ziemniaków, s z e fe l ............................ 25 — l —
M asła, g a r n ie c .................................... 2 10 — 2 20 —

Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spirytusu (beczka 1 20k w .)80 f Trai. r

17 6 — 18 —•

dnia 5. Sierpnia.................................. 16 22 6 17 5 —
dnia 6, » . . . . . . . . . . 116 20 — 17 5 —


